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MAREK KONIECZNY

Autoportret z Think of Something / Self-portrait with Think of Something, 1971, akcja / action

Artysci konceptualni to nie racjonalisci, lecz raczej mistycy.
Wyciggajg wnioski tam, gdzie logika nie siega [...] nielogiczne
poglady prowadzqg do nowych doSwiadczen.

Conceptual artists are mystics rather than rationalists.
They leap to conclusions that logic cannot reach ... illogical
judgments lead to new experience.

Sol LeWitt, 1969

T HINK
CRALY

Maria Brewinska

Na tle intensywnego blekitu nieba skrzy sie zto-
ta glowa mezczyzny w czarnej pelerynie z wy-
haftowanym napisem ,Think crazy”. To postaé
Marka Koniecznego z filmu 24012008 Think
Crazy (1975) — artysta stoi nieruchomo przed
kamerg, manifestujgc swojg strategie artystycz-
ng realizowang od potowy lat 70. do dzisiaj. Stoi
~Skoérogtowy, spiety i skupiony — Mistrz i Twoér-
ca”. Idea Think Crazy narodzita sie w kwietniu
1975 roku w San Francisco, podczas pobytu sty-
pendialnego Marka Koniecznego w Kalifornii.
Tam miata miejsce pierwsza prezentacja em-
blematu z napisem ,Think Crazy” w dwéch wer-
sjach: zlotej i srebrnej, a takze manifestacja idei/
stéw w réznych punktach miasta. Przysiega na
Think Crazy zostata ztozona wraz z grupg stu-
dentéw w Rutgers University w New Brunswick.
Ta strategia artystyczna Koniecznego to nic in-
nego jak doéwiadczanie niestandardowych za-
chowan, uczué, reakcji, sieganie do intuicji,
cielesnosci, erotyki, ukrytych pod poktadami ra-
cjonalizmu i manifestowanych wbhrew przewi-
dywalnej rzeczywisto$ci, pochwala wyzwolonej
wyobrazni. Liczby w tytule filmu to wymys$lo-
na data §mierci artysty. ,Mnie fascynuje gra ze
sobg samym i z ludZzmi »w orta i reszke« — mam

Against an intensely blue sky sparkles the gold-
en head of a man in a black cape with an em-
broidered inscription: ‘Think Crazy’. This is
Marek Konieczny in his film 24012008 Think
Crazy (1975), the artist standing still in front of
the camera, manifesting an artistic strategy he
has pursued since 1975 until today. He stands
‘leather-headed, tense and focused — a Master
and Artist’ The idea of Think Crazy was born in
April 1975 in San Francisco during Konieczny’s
artist-in-residence stay in California. It was
there that the Think Crazy emblem was first in-
stalled and publicly presented, in two versions
(gold and silver), and then shown at various plac-
es around town. A Think Crazy oath was taken
by Konieczny and a group of students at Rutgers
University, New Brunswick. The strategy is
nothing but a call for experiencing non-standard
forms of behaviour, feelings and reactions, for
connecting with the intuition, corporeality and
eroticism hidden under the layers of rational-
ism, and manifested despite the predictable real-
ity; the praise of a free mind. The numbers in the
title form the artist’s self-invented death date.
‘What fascinates me is playing heads-or-tails
with oneself and others — I have an acute sense
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Widmo wolnosci / Spectre of Freedom, 1971, akcja w przestrzeni publicznej / action in a public space

ostrg §wiadomoéé przypadkowodci swego ist-
nienia oraz akcydentalnosci wyznaczajgcej sto-
sunki miedzyosobowe: dzieje sie co$ bez kontroli
we mnie i co§ analogicznego zachodzi codzien-
nie poza mng w materii psychicznej i spoteczne;j.
Fizyka mowi o procesach stochastycznych. Pra-
wo kosmiczne? Moze tu kryje sie rozwigzanie za-
gadki?”

Marek Konieczny to artysta wazny dla przetomu
konceptualnego w sztuce polskiej lat 60.170., ale
jednocze$nie od konica lat 70. ,,dezerter koncep-
tualizmu”. To takze jeden z pierwszych twércow
uprawiajgcych mail art oraz niekonwencjonal-

ne dzialania w przestrzeni publicznej, wspdlno-
towe, otwarte na interakcje, wspoétuczestniczenie
odbiorcy w procesie tworzenia. To artysta, kté-

ry dokonal w swej karierze artystycznej kilku ra-
dykalnych zmian, zaczynajgc od racjonalnych,
architektonicznych projektéw, a koriczac na sza-
letistwie i nieprzewidywalno$ci. Twérczo$é Ko-
niecznego, a w szczegdlnosci ta powstajgca od
konica lat 70. (wykorzystujgca strategie, ktére
dzi$ spotykaja sie z niezrozumieniem), nie pod-
daje sie latwej kategoryzacji. Na przelomie lat

50. 1 60. studiowat na Politechnice Slaskiej w Gli-
wicach. Wspélpracowat z Oskarem Hansenem
m.in. przy realizacji modernistycznych osiedli:
im. Stowackiego w Lublinie oraz na Przyczétku
Grochowskim w Warszawie, a takze przy opraco-
wywaniu koncepcji Linearnego Systemu Ciggte-
go. Jednoczeénie wlatach 1961-66 odbyt studia
nawydziale malarstwa Akademii Sztuk Piek-
nych w Warszawie, co wplyneto na radykalng
przemiane jego drogi twérczej, podobnie jak przy-
jazn z Henrykiem Stazewskim i fascynacja kon-
struktywistycznymi zatozeniami jego sztuki.
Konieczny zaczynal od malarstwa, tworzgc mo-
nochromatyczne abstrakcje geometryczne wyko-
rzystujgce dziatania kombinatoryczne. Sktadaty
sie one z elementéw wymiennych, pozwalajgcych
na prowadzenie gry, manipulacji wedtug okre$lo-
nej reguly, tak by powstaly dowolne, przypadkowe
uktady. Ta przypadkowosé z czasem pojawia sie
tez w innych dziataniach artysty. Okoto 1968 roku
porzucil malarstwo (a takze architekture: ,te cate
kupy gazobetonéw”) i zaczat rozwijaé idee dziatan
pomyslanych jako stochastyczne, czyli przypad-
kowe i nieokreélone interakcje. Stochastyczng na-
ture czlowieka uznawat za gtéwny naped emocji
idzialania, za$ sztuke za obszar majgcy dynami-
zowac owg nature poprzez cigglte pobudzanie wy-
obrazni. Na lamach ,Notatnika Robotnika Sztu-
ki” (1972, nr 1) pisze: ,W dotychczasowym pojeciu
artysta byt tym, ktéry oznajmiat, objawiat, naka-
zywal. A to z kolei prowadzito do tego, ze proces
percepcji sztuki ograniczat sie do przyjmowania
praw. Przeciez nie o to chodzi. [...] Sztuka ma kre-
owac wyobraznie, jest to jej podstawowe i obowig-
zujgce zadanie. A wiec nie uczy¢ piekna, nie wy-
chowywacé sztuka, lecz prowokowaé, generowac,
organizowad, czyli kreowaé wyobraznie”.

0d 1968 roku tworzy! performanse wpisu-
jace sie w obszar konceptualizmu i dgzenh do

of the randomness of my existence and of the ac-
cidentality of interpersonal relationships: some-
thing is happening beyond my control in myself
and an analogous thing occurs every day in the
psychic and social substance. Physics speaks of
stochastic processes. Cosmic law? Perhaps this
is the explanation?’

Marek Konieczny is an important figure in the
conceptual breakthrough in Polish art at the
turn of the 1960s/70s, but also, from the late
1970s, a ‘deserter of conceptualism’. He has also
been one of the first artists to practice mail art
and unconventional forms of public art, commu-
nity art and viewer-engaging art. He is an art-
ist who has experienced several radical shifts in
his career, starting with rational architecture de-
signs and ultimately arriving at craziness and
unpredictability. Konieczny’s work, particularly
that from the late 1970s and onwards (employ-
ing strategies that draw blank stares today), is
not easy to label. At the turn of the 1950s/60s he
studied at the Silesian University of Technolo-
gy in Gliwice. He worked with Oskar Hansen de-
signing modern housing estates — Osiedle
Stowackiego in Lublin and Przyczétek Gro-
chowski in Warsaw — as well as Hansen’s Lin-
ear Continuous System concept. He studied
painting at the Warsaw Academy of Fine Arts
(1961-66), which led to a radical transforma-
tion of his creative practice, as did his friendship
with Henryk Stazewski and a fascination with
the constructivist premises of his art. Konieczny
started as a painter, creating monochromatic ge-
ometric abstractions based on combinatoric cal-
culations. The works featured interchangeable
elements, allowing the viewer to ‘play’, or manip-
ulate, the pieces according to a rule in order to
create new combinations. This randomness then
filters through to the other fields of Konieczny’s
practice. Around 1968 Konieczny abandons
painting (as well as architecture, the ‘heaps of
concrete’) in order to start pursuing the idea of
stochastic — random and indeterminate — in-
teractions with the casual viewer. He considered
man’s stochastic nature the main driving engine
behind emotions and actions, and art as a field
meant to dynamise that nature by constantly
stimulating imagination. He wrote in the Notat-
nik Robotnika Sztuki (no. 1, 1972): ‘Until now, the
artist had been perceived as someone who an-
nounces, reveals, commands. That, in turn, re-
sulted in the process of art’s perception being
limited to the reception of laws. This is wrong. . .
Art is to create imagination, it is its fundamen-
tal and binding task. Not to teach beauty, not to
educate through art, but to provoke, generate,
and organise, that is, to create the imagination.’

From 1968 Konieczny started creating perform-
ance pieces informed by conceptualism and ef-
forts to dematerialise the object in art: ‘the tradi-
tional material art object has become outdated,
replaced now by experiences and ideas’. Those
were emblematic actions such as Do Something
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dematerializacji obiektu w sztuce: ,zdezaktuali-
zowat sie tradycyjny materialny przedmiot sztu-
ki, a staly sie nim doS§wiadczenia iidee”. Chodzi
tu o tak emblematyczne akcje jak Zréb cos z tym
(1969), polegajgcy na losowym wybraniu oséb

z ksigzki telefonicznej i przestaniu im srebrnej
folii z nadrukiem majgcym sprowokowaé czyn-
noéé ,zrobienia z tym czego$”, czy akcja Wrzué tu
co$ (1968-69), podczas ktére eksponowat srebr-
ne i zlote torby na stojakach w réznych punktach
Warszawy, zachecajgc przechodniéw do udziatu
w ,tworzeniu”. ,\Wrzu¢ co§, wez udziat w tworze-
niu. To, co wrzucisz, ty i inni, bedzie rzeczywisto-
$cig”. Realizowal w ten sposéb postulat oddania
sztuki na ustugi wyobrazni. ,Na bardzo konkret-
ne dziatanie Wrzud tu cos$ tez mozna popatrzeé
jak na maniere. Ta syntetyczno$é, to odrealnie-
nie, to wszystko jest apelem o zindywidualizo-
wanie, o odstandaryzowanie czlowieka. Tajem-
nica naszego bytu (zamiast) $wiadomo$ci bytu.
Stad tez pewne elementy wiadnie tej tajemniczo-
$ci. Kazdy nasz byt jest pierwiastkowo tajemni-
czy, niepowtarzalny — nawet jesli odpowiada na
Z16b cos z tym. To odstandaryzowanie nas — na-
sza przez to tajemniczo$é jest szczegblnie nosna
ikonstruktywna, zwlaszcza wobec otaczajgcych
nas bardzo mocnych i sztywnych, niszczyciel-
skich wprost struktur zewnetrznych...” (Marek
Konieczny, kat. wyst., BWA, Bielsko-Biala, sty-
czen 1982).

W ramach wystawy Informacja-Wyobraznia—
Dziatanie. Antybiennale Plakatu (1970), zorgani-
zowanej przez Galerie Wspdtczesng w Warsza-
wie w opozycji do Miedzynarodowego Biennale
Plakatu, Konieczny dokonat kolejnej interwen-
cji w przestrzeni publicznej — nakleit w Warsza-
wie 140 arkuszy fioletowego papieru pozbawio-
nych jakiejkolwiek treéci, wydanych na reakcje
przechodniéw. Na pytanie cenzora: ,,Dlaczego
fioletowy? Odpowiada: ,,A co, ma by¢ czerwony?
Fioletowy to niepopularny kolor”. W 1971 roku
zorganizowal w Elblggu w ramach III Spotkan
Miejskich Festiwal zapachéw, dajac przypadko-
wym przechodniom do wgchania pozbawione za-
pachu prébki. Piwo, narcyz, las, pot, chlor, siano,
krew — takie rozpoznane zapachy zarejestro-
wat w trakcie trwania akcji pomiedzy godzing
10.52 a 14.55. Wytworzyt tym samym sytuacje
przewrotnej konfrontacji opartej na zmystach

i domystach. Charakter przypadkowy miata
réwniez Trwajqgca dyskusja z 1971 roku z udzia-
tem wielu znanych krytykdw i artystoéw, m.in.
Wtodzimierza Borowskiego, Edwarda Krasin-
skiego, Alfreda Lenicy, Henryka Stazewskiego.
Byta to akcja nakierowana na obserwacje stocha-
stycznej sytuacji w §rodowisku artystycznym.

Think of Something (1972) poprzedzalo strategie
Think Crazy. Konieczny produkowat koszulki

z napisem i przekazywatl je réznym ,nosicielom”.
Jedng z nich wystat do Galerii El w Elblagu: ,Ko-
szula przestana do Galerii El przez Marka Ko-
niecznego dla uzytkownika, w terminie od 10 VII
do 10 IX 1972; nosiciel: Czestaw Meloch”. Zdjecia

with It (1969), where he sent the titular message
printed on silver plastic foil to persons randomly
selected from the phone directory, or Drop Some-
thing in Here (1968-69), where he displayed sil-
ver and golden bags on stands around Warsaw,
encouraging passers-by to participate in ‘creat-
ing”: ‘Drop something in, participate in creat-
ing. What you and others drop in will be reali-
ty’, thus fulfilling the postulate of putting art at
the service of imagination. ‘The very specific ac-
tion of Drop Something in Here can be viewed as
amannerism. The syntheticness, the unreal-
ness, these are all a call for man’s individualisa-
tion, de-standardisation. The mystery of our ex-
istence (instead of) an awareness of existence.
Hence the certain elements precisely of myste-
riousness. Each and every existence is elemen-
tarily mysterious, unique — even if it responds
to Drop Something in Here. This de-standardisa-
tion of us — the resulting mysteriousness on our
part — is particularly broad-ranging semanti-
cally and constructive, especially in the context
of the very strong and rigid, virtually destruc-
tive, external structures surrounding us.’ (Marek
Konieczny, exh. cat., BWA Bielsko- Biata, Janu-
ary 1982)

As part of Wspélczesna Gallery’s Information-
Imagination-Action. Poster Anti-Biennale (1970),
an event organised in opposition to the Interna-
tional Poster Biennale, Konieczny performed an-
other intervention in public space, pasting up
140 blank sheets of purple paper around War-
saw. Asked “Why purple?’ by the censor, he re-
plied, “‘Would you prefer red? Purple is an un-
popular colour’ In 1971, as part of the 3rd City
Meetings, Konieczny organised the Aroma Fes-
tival, offering scentless samples to casual pas-
sers-by. Among the responses recorded between
10.52 am and 2.55 pm hours were ‘beer’, ‘narcis-
sus’, ‘forest’, ‘sweat’, ‘chlorine’, ‘hay’ and ‘blood’,
indicating the situation of peculiar confronta-
tion based on impressions and speculations.

Of a random nature too was the Ongoing Dis-
cussion (1971), which brought together numer-
ous eminent artists and critics, e.g. Wtodzimierz
Borowski, Edward Krasiniski, Alfred Lenica or
Henryk Stazewski. The purpose of the action
was to create a stochastic situation in the artis-
tic context.

Think of Something (1972) preceded the Think
Crazy strategy. Konieczny produced T-shirts
with the slogan and presented them to vari-

ous ‘wearers’. One went to El Gallery in Elblag:
‘A shirt sent to El Gallery by Marek Konieczny
for auser, 10 July-10 September 1972; wearer:
Czestaw Meloch'. A photograph of the wearer
was published in the Notatnik Robotnika Sztuki,
no. 3, but there were many other wearers,
casual or among the artist’s friends. All these
actions generate stochastic processes; they are
meant to stimulate and dynamise not only
mental processes but also emotions, sensitivity
and imagination.

tego nosiciela opublikowano w nr 3 ,Notatni-

ka Robotnika Sztuki”, ale byto ich znacznie wie-
cej, przypadkowych czy oséb z grona znajomych.
Wszystkie te dziatania generujg procesy stocha-
styczne — majg one pobudzié i dynamizowacé nie
tylko procesy mentalne, ale takze emocje, wraz-
liwo$é i wyobraznie.

W obszar konceptualnej komunikacji dotyczg-
cej sfery mentalnej i pozaracjonalnej wpisujg sie
takze dziatania Koniecznego nalezgce do mail
artu, oparte na przekazie stownym, polegajace
na przesytaniu do innych artystéw listéw infor-
mujacych o nadaniu w okre§lonym czasie efeme-
rycznych sygnatéw. W 1970 roku wystal sygnat
$wietlny na 0,15 sekundy do artysty z Montre-
alu. W 1974 roku napisat do Sol LeWitta, ze 2.3
stycznia o godzinie 19 nada mu sygnat. LeWitt
odpisat, ze czeka na ten sygnal. W innej kore-
spondencji czytamy: ,Zawiadamiam, ze dnia
7.1I1. br o godz. 18.20 nadam sygnat tobie na

0,15 s. Miejsce nadania Warszawa ul. Okélnik —
Skwer na Skarpie”. Te sposoby komunikacji two-
rzyly nowe sytuacje, ulotne i abstrakcyjne (gdzie
warto$cig jest sam sygnat), ale jednocze$nie kon-
kretne, bo ich medium byt list.

W ramach koncepcji Think Crazy w sztuce
Koniecznego dokonat sie w pewnym momen-
cie spektakularny przetom — nastgpit powro6t
do obiektu w sztuce. W obszar konceptualnych
dzialah wprowadzone zostalty absurdalne i ki-
czowate przedmioty (Special Equipment), ta-

kie jak piramidy, zloto, sierpy, ramy, futra, fi-
gury zwierzgt. Charakteryzuje je sztuczno$é,
ironia, ale takze przewrotnoé¢ i tajemnica. Spe-
cial Equipment staja sie integralng czescig wy-
rafinowanych czy dekadenckich fakturowych
obrazéw kapiacych nierzadko od ztota (np. in-
stalacja w pracowni artysty Think Crazy na Ka-
plice Sykstynskq, 1976-80), a takze ,martwych
natur” — instalacji towarzyszgcych performan-
som. Jednym z najbardziej charakterystycznych
przedmiotéw jest rég przyklejony do czota — naj-
dosadniejszy element szalenistwa i gry w dziata-
niach artysty.

Special Equipment pojawiajg sie takze w serii fil-
méw artysty z 1975 roku (Dialog z piramidg, San-
ta Conversatione, Na morzu — siedem wieczorow,
siedem porankéw), ktére pulsujg erotyzmem, ryt-
mem radykalnych gestéw i humorem. To pokaz
alternatywnego jezyka ekspresji cielesnodci; eks-
ponujg one kontrkulturowe dgzenia do przyjem-
nodci zaréwno w sferze zycia, jak i sztuki. Odno-
szg sie do seksu jako domeny wyobrazni.

Wiele lat p6Zniej Konieczny, piszac o zniewo-
leniu idei Think Crazy przez kryptokonserwa-
tyzm, sam nie kry! zdziwienia transformacjg,
jaka dokonala sie w jego sztuce na przetomie lat
70.180.: ,Kiedy na przetomie roku 1982/83 z po-
czgtkowej koncepcji Think Crazy na Kaplice Syk-
stynskqg — jako $ciany wypelnionej réznymi for-
mami i fakturami, opisanej jako »$ciana petna

Another example of Konieczny’s practice in the
field of mental and non-rational communica-
tion are his text-based mail art projects, in which
he notified other artists by post that on a specif-
ic date and time he would be transmitting sig-
nals in their direction. In 1970, he sent alight
signal lasting 0.15 seconds to an artist in Mon-
treal. In 1974, he wrote to Sol LeWitt that he
would send a signal to him on 23 January at

7 pm. LeWitt wrote back he was waiting for the
signal. Another letter reads, ‘I hereby notify that
on 7 February this year at 6.20 pm I will trans-
mit a 0.15-second signal to you. Transmission
place: Warsaw, Okdélnik Street, green common on
the embankment.’ These modes of communica-
tion create new situations — ephemeral and ab-
stract (the signal itself being a value), but also
concrete, being mediated by an actual post letter.

At some point, as part of the Think Crazy strat-
egy, there occurs a spectacular turning point in
Konieczny’s practice — a return to the object in
art. He starts introducing absurd and kitschy
objects (the so called Special Equipment’), such
as pyramids, gold, sickles, frames, furs or ani-
mal figures, all characterised by artificiality, iro-
ny, as well as perverse mischievousness and
mystery. The Special Equipment objects become
an inherent part of the artist’s sophisticated, or
decadent, textural paintings, often dripping with
gold (such as the installation Think Crazy for Sis-
tine Chapel, at the artist’s studio, 1976-80), as
well as his ‘still lifes’ — performance-accompa-
nying installations. One of the most character-
istic objects is a horn affixed to his forehead —

a bluntest element of madness and play in the
artist’s practice.

Special Equipment objects appear alsoina 1975
film series (Dialogue with Pyramid, Santa Con-
versatione, In the Sea — Seven Evenings, Seven
Mornings) that ooze eroticism, a thythm of rad-
ical gestures, and humour. This is a show of an
alternative language of corporeal expression, the
films highlighting the counter-cultural pursuit
of pleasure, in both life and art, referring to sex
as a domain of imagination.

Many years later, writing about how the Think
Crazy idea had been enslaved by crypto-conserv-
atism, Konieczny did not hide his surprise at

the transformation that took place in his art at
the turn of the 1970s/80s: “‘When at the turn of
1982/83 from the original concept of Think Cra-
zy for Sistine Chapel — a wall filled with various
forms and textures, described as a ‘wall full of
uneasy forms blinking knowingly at each other’
— there finally evolved a solid, large, high-shine
cachepot finished in mahogany, in Caucasian-ha-
zel veneer, in various hues, commonly known as
chechotkas, standing in the middle of an empty,
large gallery space, and from it emerged and de-
scended to the floor the above-described various
forms and textures — I went with amazement,
fascination and disbelief into the new experiences
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niespokojnych form porozumiewawczo mruga-
jacych do siebie« wykluta sie w konicu solidna,
duza, na wysoki potysk zardyniera wykonczo-
na mahoniami, fornirami z orzecha kaukaskie-
go w réznych odcieniach, popularnie zwanymi
czeczotami, stojgca na Srodku pustej, duzej prze-
strzeni galeryjnej, a z niej wynurzaly sie i opa-
daly na podtoge wyzej opisane rézne formy i fak-
tury — ze zdziwieniem, fascynacjq i niewiarg
ruszytem w czekajgce mnie nowe do§wiadcze-
nia w sztuce. Nowy porzadek, praktycznie be-
dacy zaprzeczeniem mojego tekstu z roku 1968
»zdezaktualizowal tradycyjny materialny przed-
miot sztuki, a staly sie nim do§wiadczenia
iidee«, zniewolil mnie i sparalizowat”.

W burzliwych okolicznoéciach dziejowych
przetomu politycznego po 1989 roku Marek
Konieczny, pomimo krytycznego stosunku do in-
stytucji, objal prowadzenie go$cinnej pracow-
nina wydziale malarstwa Akademii Sztuk Piek-
nych w Warszawie (od marca 1989 do lutego
1990 roku), jako pierwszy wizytujgcy profesor
wskazany przez §rodowisko studentéw zgdaja-
cych zmian na uczelni na fali ogélnych prze-
mian. Rozpoczal swg prace od stwierdzenia, ze
stutaj malowa¢ sie nie bedzie”. Zajecia prowa-
dzone przez kilka miesiecy rzeczywiscie bardzo
réznily sie od innych. Sprowadzaly sie do dys-
kusji o sztuce i nieformalnych dziatan, absur-
dalnych i nieprzewidywalnych sytuacji prowo-
kowanych przez Koniecznego i studentéw, ktore
ukladaly sie w taiicuch indywidualnych inicja-
cji” wywolujgcych nowe zdarzenia czy interakcje
w duchu Think Crazy. Wéréd studentéw znalez-
li sie m.in. Cezary Bodzianowski, Artur Dynow-
ski, Piotr Uklanski i Jarostaw Paluch. Nieco-
dzienng atmosfere panujgcag na zajeciach, gdzie
dominowaty bezposrednio$é, humor, nieskrepo-
wanie, a w centrum zawsze znajdowata sie po-
staé niesfornego profesora otoczonego aurg in-
noéci i niezwyktosci, oddaje film Pracownia prof.
Marka Koniecznego, nakrecony przez Palucha.
Innym przyktadem moze by¢ dokumentacja fil-
mowa Lekcji rysunku. Tytul sugeruje klasyczne
studia akademickie, ale zamiast tego otrzymu-
jemy performans artysty, z udziatem studentéw
pracujacych, kazdy na swdj ekstrawagancki spo-
sob, przy sztalugach, podczas gdy pbéinagi profe-
sor przykryty jedynie narzutg, obserwuje ich po-
czynania, siedzgc wygodnie na kanapie i moczac
noge w misce z woda. Po pewnym czasie zrywa
sie i oblewa wszystkich wodg z miski. W podob-
ng serie improwizowanych dziatan przerodzi-

1a sie Stypa na performance, czyli spotkanie wigi-
lijne w 1989 roku. Chociaz Konieczny pracowat
w Akademii niecaly rok, to jego strategie dydak-
tyczne §ciéle powigzane z ideami jego sztuki wy-
warly wplyw na studentéw, a w szczegdlnosci
na Bodzianowskiego i Uklanskiego, na ich roz-
wadj, postawy artystyczne i osobowo§¢é.

awaiting me in art. The new order, practically
contradicting my 1968 text, outdated “the tradi-
tional material art object, replaced now by expe-
riences and ideas”, enslaving and paralysing me.

In the stormy historical circumstances of the
post-1989 transformation, despite his critical at-
titude towards institutions, Konieczny accepts

a guest professorship at the Faculty of Paint-
ing of the Warsaw Academy of Fine Arts (March
1989 — February 1990). He starts teaching as
the first visiting professor requested by the stu-
dents on the wave of change. He begins by stat-
ing that, ‘there will be no painting here’ The
classes indeed differed strongly from the depart-
ment average, being limited to discussions of
art and to informal practices, absurd and unpre-
dictable situations provoked by Konieczny and
the students, which arranged themselves into

a ‘chain of individual initiations’ resulting in
new events of interactions in the vein of Think
Crazy. Among Konieczny’s students at the time
were Cezary Bodzianowski, Artur Dynowski,
Piotr Uklanski and Jarostaw Paluch. The spe-
cial atmosphere of the classes, dominated by
straightforwardness, humour, lack of inhibi-
tions, with the unruly professor, surrounded by
an aura of otherness and uniqueness, always in
the centre, is conveyed by Paluch’s film The Stu-
dio of Prof Marek Konieczny. Another example

of is the filmic documentation of a ‘drawing les-
son’. The title would suggest classic academy
studies, but instead we get a performance, where
the students work, each in his or her extrava-
gant way, at the easel, and the professor, half-
nude, covered only by a blanket, sits on a sofa
and soaks his feet in water, watching them work.
After some time, he springs up and douses them
with the water. The Wake for Performance, that
is the Christmas Eve meeting in 1989, turned
into a similar series of improvised activities. Al-
though Konieczny was employed at the academy
for less than a year, his didactic strategies, close-
ly connected with the ideas of his art, proved

a powerful influence on his students, especially
Bodzianowski and Uklanski, their subsequent
development, artistic strategies, and personality.

Marek Konieczny
Urodzony pod znakiem Raka
Syn Ksiezyca

Kocha orchidee

A szczescle zapewnl mu SZm
Artysta

Niegdys inzynier
Narciarz, wizjoner, kusicie
Dezerter konceptualizmu
Tworca idet Think Crazy
Zyje w Europie.

.

Marek Konieczny

Born under the sign of Crab
Son of the Moon

Loves orchids

And only emerald will make him happy
ATLLSE

Once an engineer

Skier, visionary, tempter

Deserter of conceptualism

Author of the Think Crazy idea

He lives in Europe.
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MAREK KONIECZNY

Tradycje, z ktorych pan wyszedt. ..

Z MARKIEM KONIECZNYM ROZMAWIA MONIKA SZWAJEWSKA

MONIKA SZWAJEWSKA: Trady-
cje, z ktérych pan wyszedt,
wywodzg sie z konstruktywi-
zmu, chodzi mi o te pierwszg
wystawe, ktorg miate$ w Da-
nii...?

W Danii jg miates, tak...?
MAREK KONIECZNY: Nie w Da-
nii....

Ms: A gdzie jg miates?

MK: Nie wiem...

Ms: No, moéwie o...

MkK: O czym pani méwi, nie
wiem...

Ms: Prosze pana, méwie

o tych pracach, ktére widzia-
tam u pana w domu, prawda,
pokazywate$ mi, to sie sktada-
fo z takich czterech elemen-
téw i roznie to mozna byto ze
sobg zestawiaé, prawda?

MK: Nie wiem, o czym pani
mowi i nic sobie nie przypo-
minam...

Ms: Marku, wiesz, jedna z tych
prac chyba u Igora...

MK: To nie byty cztery, tylko
szes¢.

ms: No, widzisz, wiesz, o co mi
chodzi. No widzisz...

A jak od tego przeszedtes do
tego, co robite$ potem?

MK: Przez korytarz.

Ms: Prosze cie...

MK: Przez korytarz.

Ms: No, powiedz mi, jak wy-
gladata ta wystawa tych sze-
Sciu twoich...

MK:Ja nie wiem, jakie pytanie?
Nie wiem, o co mnie pytasz.
Najpierw powiedziata pani,
jakie pytanie, a potem co...
Ms: Méwitam o tych twoich
kompozycjach, przypomi-
nam sobie, jak mi o tym opo-
wiadates, jak je ze sobg ze-
stawiate$ tak, tak i tak, albo
tak —aw pewnym momen-
cie przyszto panu do gtowy, ze
po co je zawieszaé i nagle jed-
ng czy dwie po prostu posta-
wite$ na podtodze, opierajgc
o Sciane...

Tak byto. No, tak byfo...

Bo zaczates$ od tego, prawda?
Ale juz twoje myslenie byto
tutaj inne... Bo nie zestawite$
tych wszystkich elementow
tak, zeby tworzyty jedng ca-
03¢, tylko jeden czy dwa ele-
menty, nie pamietam, posta-
wite$ na podtodze, opierajgc
o Sciane.

Tak byto, Marku...?
MK:Noi...?

Ms: To pan wie, co byto NO I?

MK: Tak...?

ms: Nie chce ci sie mysleé?
Mk: Chcee.

ms: To dlaczego milczysz?

MK: MySle.

Ms: To byta twoja pierwsza
wystawa, prawda?

MK: Nie...

ms: Nie? Jaka byta twoja
pierwsza wystawa?

No powiedz, Marku.

MK: E...m.

Ja nie wiem, ja... ja...

ms: Marku.

Mk: Ja lubie odpowiadaé na
konkretne pytania.

Ms: Ja po prostu chce wie-
dzieé...

MK: Bo nie wiem, czy bedzie-
my mowili o tym, czy cos sie
opierafo o ciane, czy kto$
stat oparty o Sciane, czy jaka
byta moja pierwsza wysta-
wa...

Ms: Nie, nie méwmy w ten
sposéb, ja chce przesledzié
— nazwijmy to drogg ewolu-
cji artystycznej. Bo jak ja to
obserwowatam, zauwazytam
szalong konsekwencje.

Mk: No, jezeli ty to obserwo-
wata$ i widziatas, ze to tak wy-
nika, to powinnas potrafi¢ co$
z tym zrobié, no, bo co...
Jaw kofhcu nie wiem, o co
chodzi — o to, czy sie opie-
ratem?

To ja moge powiedzie¢ — tak
— staty sprawy oparte o $cia-
ne, albo nie, nie staty sprawy
oparte o Sciane.

No, bo ja mam to w rece i nie
wiem, co mam dalej robié.
Ms: Marku, nie o to mi cho-
dzi...

MK: A 0 co chodzi?

Ms: Chciatam przesledzié...
Mk: Najpierw mi zadata$ py-
tanie, chciatem na to pytanie
odpowiedzieé, powiedziatas
nie, nie, ja to, ja tamto...

ms: Nie, ja chciatam tylko
skohczy¢ swojg mysl...

MK: To jaka jest ta mys|?

Ms: Dobrze, zapytam cie jesz-
cze raz grzecznie od poczatku
do kofca...

MK: Ale nie, nie grzecznie...
ms: Doswiadczenia, z kté-
rych pan wyszedt, wywodzg
sie z konstruktywizmu, prze-
rwatam w tym miejscu, bo
chciatam ci wyjasnié, o czym
w tym momencie mysla-
tam; ale juz po pierwszych
pana dziataniach, takich jak
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Zréb cos z tym; Antybienna-
le Plakatu; Think of Some-
thing; Indywidualne porozu-
mienie na nadanie sygnatu;
Trwajgca dyskusja — zaszu-
fladkowano pana do koncep-
tualizmu... W pojeciach tych
byt pan artystg, ktoéry oznaj-
miat, objawiat, nakazywat...
Aktywizowanie i ksztaftowa-
nie wyobrazni uwazat pan za
podstawowg wartos¢ sztuki.

| w tym momencie przerwate$
mi, dlaczego?

MK: Bo chce ustyszeé pytanie
od poczatku do konca, to nie
jest zabawa, tylko co§ ma by¢.
Chciatbym ustysze¢ pytanie
od poczgtku do konca.

To nie jest zabawa, z tego co$
ma by¢. Nie wiem, czy to jest
koniec mysli, czy to jest ko-
niec mysli przerwanej przeze
mnie. Ja chce sie ustosunko-
wac do sprawy.

ms: No, to ustosunkowa-

tes sie.

Mk: Nie ustosunkowatem sie,
bo jak na razie to opowiadali-
$my, co sie ktadto pod stotem,
a co sie opierato o Sciane.
Czy to jest catos¢ sprawy, czy
to jest pot sprawy?

Ms: No, méwie ci, Marku,
ustosunkuj sie do tego, co ci
powiedziatam...

MK: Do tego, co mi powie-
dziatas, tak... wiec co innego,
gdzie ja zostatem zaszuflad-
kowany, a co innego, co za-
mierzatem zrobié...

Mms: No wiasnie, co zamierza-
tes zrobic...

MK:.............

Ms: Marku, nie zto$¢ sie na
mnie.

MK: Ja sie nie ztoszcze.

Ms: ZtoScisz sie.

Mk: Nie, ja sie nie ztoszcze.
Ms: Widze, ze sie ztoscisz.

Mk: Nie, ja sie nie ztoszcze,

ja tylko ustosunkowuje sie

z catg odpowiedzialnoScig do
tego, co pani powiedziata.

| odpowiadam: co innego,
gdzie zostatem zaszufladko-
wany, a co innego, co zamie-
rzatem zrobié.

Ms: A co zamierzate$ zrobié?
Mk: No to, co powiedziatem,
to, co powiedziatem.

Ms: A czy mozesz mi powie-
dzie¢, jak powstata twoja pra-
ca Zréb cos z tym?

MK: Mnie sie wydaje, ze opo-
wiadanie, jak do tego doszto...

No, jak do tego doszto, sie-
dziatem i zrobitem...

Ms: Powiedz, pamietam prze-
ciez, jak mi opowiadates...
MK: Jesli pamietasz, jak ci
opowiadatem, to dlaczego
nie pamietasz, co ci opowia-
datem?

Ms:Ja nie chce pamietaé
tego, co mi opowiadates, tyl-
ko chce, zeby$ mi to jeszcze
raz powtorzyt. Nie rozumiem
twoich oporow.

MK: No, a co ci mam powie-
dzie¢?

Ms: To, o co sie pytam w tej
chwili.

Mk: Jak do tego doszto, tak...?
Siedziatem, myslatem i zro-
bitem.

Ms: Najpierw byto Zréb cos

z tym, prawda?

Mk: Tak...

Ms: Ale w nastepnych pracach
interesowat cie juz inny pro-
blem...

MK: No...

Ms: Zaczat cie interesowac
proces mentalny, tak...

MK: Nie wiem, co nazywasz
procesem mentalnym.

Ms: A ty, co nazywasz?

MK: Ja nic nie nazywam proce-
sem mentalnym.

Ms: A nie mozesz mi co$ po-
wiedzieé o pracy Think of
Something?

MK: No, a co ty o tym myslisz?
Ms: Ja chce sie od ciebie do-
wiedzie¢.

MK: A ja chce, zebys ty mi po-
wiedziata.

Ms: No, powiesz mi...?

Mk: No, faktycznie, wszyst-
ko zrobitem tak. Wszystko sie
zgadza.

Ms: Nic wiecej na ten temat
nie mozesz powiedzie¢

MK: Koniec juz...?

Ms: Stucham?...

To jest, Marku, bez sensu,

to ma by¢ rozmowa z tobg,

a sam widzisz, co to jest.

Jak sie ciebie o co$ pytam

i prosze, zeby$ opowiedziat...
Ty kwitujesz to w najlepszym
razie stwierdzeniem ,no, rze-
czywiscie tak byto”.

MK: Ale co ma z tego wynik-
ngc?

Ms: Stucham? Zobacze, co

z tego wyniknie...
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Traditions You Originate From. . .

MAREK KONIECZNY TALKS TO MONIKA SZWAJEWSKA

MONIKA SZWAJEWSKA: The tra-
ditions that you originated
from have their roots in con-
structivism. | mean the first
exhibition that you had... in
Denmark? You had it in Den-
mark, right?

MAREK KONIECZNY: Not in Den-
mark...

Ms: Where did you have it?
MK: | don’t know. . .

ms: Well, I'm talking about. . .
Mk: | don’t know what you're
talking about. . .

Ms: Well, Mr Konieczny, I'm
talking about works that

| saw at your home. You
showed it to me, it came in
four parts and could be as-
sembled in different ways, do
you remember?

Mk: | don’t know what you're
talking about and | remem-
ber nothing. . .

Ms: Marek, you know, one of
those works at Igor’s. . .

MK: There weren’t four, but
SiX.

Ms: See, you know what

I mean. So you see. . .

How did move from that to
what you did later?

Mk: Down the hall.

Ms: Marek, please. . .

Mk: Down the hall.

Ms: So tell me about the exhi-
bition of those six. . .

Mk: | don’t what the ques-
tion is. What are you asking
me about? First you asked

a question and then. . .

Ms: | was talking about those
compositions of yours, | re-
member you telling me about
them, how you put them to-
gether, this way or that way
— and at some point you
thought, why hang them,
and suddenly you put one or
two simply on the floor, prop-
ping them against the wall. . .
That’s how it was. Well, that’s
how it was. . .

Because that’s how you start-
ed, right? But your think-

ing was already different
here, wasn’t it? Because you
didn’t put all of those ele-
ments together to form a sin-
gle whole, but only put one or
two, | can’t remember, on the
floor, propping them against
the wall. That’s how it was,
Marek. . .?

MK: And then?

Ms: So you know,

Mr Konieczny, what
HAPPENED THEN?

MK:Yes. . .?

Ms: You don’t feel like think-
ing at this moment?

Mk: | do.

Ms: So why are you saying
nothing?

MK: I'm thinking.

Ms: That was your first exhibi-
tion, right?

MK: No. . .

Ms: No. . .? So what was your
first exhibition? Come on, say
it, Marek.

MK: Well. . . I don’t know, I. ..
Ms: Marek.

Mk: | like to answer specific
questions.

Ms: | simply want to know. . .
MK: Because | don’t know

if we're going to be talking
about whether something
or someone was propped
against the wall, or about my
first exhibition. . .

Mms: No, let’s not talk like this.
What | want to do is trace
back the path of your artistic
evolution, as it were. Because
when | watched it, | saw it
was marked by an incredi-
ble consistency and determi-
nation.

Mmk: Well, if you watched

it and saw it like that, you
should be able to do some-
thing with it, because what
can l...Istill don’t know what
it's about — whether | was
leaning against the wall?
Well, to this | can say either
yes, matters stood propped
against the wall, or no, mat-
ters didn’t stand propped
against the wall. Because

| have it in my hand and

| don’t know what to do next.
Mms: Marek, this is not what

| mean. ..

MK: What is it that you mean?
Ms: | wanted to trace back. . .
MK: First you asked me

a question, then | wanted to
answer that question, but
you said no, no, | did this,

I did that. . .

Ms: No, | simply wanted to fin-
ish my thought. . .

MK: So what is this thought?
Ms: Okay, | will ask you once
again politely. . .

MK: But no, not politely. . .

Ms: The experiences that you
originated from have their
roots in constructivism —

| stopped at that point be-
cause | wanted to explain to
you what | meant; but right
after your first few projects
— Do Something with It;
Poster Anti-Biennale; Think
of Something; Individual
Agreement to Send Signal;
Ongoing Discussion — you
were pigeonholed as a con-
ceptualist. . . In those con-
cepts you were an artist who
announced, revealed, com-
manded. . . For you, activat-
ing and shaping the imag-
ination was a fundamental
artistic value. And at that
point you interrupted me.
Can you tell me why?

Mk: Because | want to hear
the complete question. This
is not a game, this is sup-
posed to be something. I'd
like to hear the question from
the beginning to end. This

is not a game, something is
supposed to come out of it.

| don’t know whether this is
the end of the thought, or
the end of'a thought | inter-
rupted. | want to relate to the
question.

Ms: Well, you've related.

MK: No, | haven’t, because un-
til now we’'d only been dis-
cussing what was put un-
der the table and what was
propped against the wall. Is
this the whole question or
just half of it?

Ms: Well, I'm telling you,
Marek, relate to what | said,
please. ..

MK: To what you said, right. . .
So it was one thing how | was
labelled and another what

| really wanted to do. . .

Ms: Exactly, what you want-
edtodo...

MK:.............

Ms: Marek, don’t be mad at
me.

MK: I'm not being mad.

Ms: Yes, you are.

MK: No, I'm not.

Ms: Yes, you are.

MK: No, I’'m not.

Ms: | can see that you are.
Mk: No, I’'m not being mad at
you, I'm simply relating with
all responsibility to what you
said, madam. And here’s the
answer: it is one thing how

| was labelled and quite an-
other | really wanted to do.
Ms: And what was it that you
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wanted to do?

MK: Well, exactly what | said

| did.

Ms: And can you tell me how
the work Do Something With
It came about?

MK: Well, | think that talk-

ing about how it came

about. . . How else, you know,
| sat down and did it. . .

Ms: Tell me, please, | remem-
ber you telling me about it. . .
Mk: If you remember me tell-
ing you about it, why don’t
you remember what | told
you?

Ms: | don’t want to remember
what you told me, | want you
to tell me once again. | can’t
understand your resistance.
MK: What am | supposed to
tell you?

Ms: What I’'m asking you
about.

MK: How it came about,

right. . .? Well, | sat,

| thought, and | did it.

Ms: Do Something with It
came first, right?

MK: Right. . .

Ms: But in the subsequent
works you were already inter-
ested in something else.

MK: Yes. ..

Ms: You became interested in
the mental process. . .

MK: | don’t know what you
mean by a ‘mental process’.
Ms: And you?

MK: | mean nothing by it.

Ms: Couldn’t you tell me about
Think of Something?

MkK: And what do you think
about it?

Ms: | want you to tell me.

MK: And | want you to tell me.
Ms: Will you tell me?

MK: Well, yes, that’s exact-

ly how | did it. You've got it
all right.

Ms: If that’s all you can say
aboutit. ..

Mk: Is that it?

Ms: Pardon?

Marek, it doesn’t make sense,
it was supposed to be a con-
versation with you and you
see how it's going. When | ask
you to tell me something. . .
all you give me is a ‘you've got
it right’.

MK: But what is it supposed to
lead to?

ms: What? Well, we'll see. . .

5 APRIL 1978
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Sierp Oriona / Orion’s Sickle, 1974, body art
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Powrét do zrédet / Return to Sources, 1986, akcja w przestrzeni publicznej / action in a public space
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140 sztuk fioletowego papieru (Nasz mozét) / 140 Pieces of Purple Paper (Our Toil), 1970, akcja w przestrzeni publicznej /
action in a public space, w ramach wystawy Informacja-Wyobraznia-Dziatanie. Antybiennale Plakatu / as a part of
Information-Imagination-Action. Poster Anti-Biennale, Galeria Wspbtczesna, Warszawa / Warsaw
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Wrzué tu cos$/ Drop Something in Here, 1968, akcja w przestrzeni publicznej / action in a public space, Warszawa / Warsaw
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MAREK KONIECZNY

Ur. 28.06.1936 w Sosnowcu.

Studia: Politechnika Slaska, Gliwice; ASP, Warszawa
(dyplom 1966).

Born 28th June 1936 in Sosnowiec.

Studied at the Silesian University of Technology in
Gliwice; Academy of Fine Arts in Warsaw (diploma
1966).

WYBRANE WYSTAWY / SELECTED EXHIBITIONS

Kultura niezalezna 27 lat p6zniej (Galeria DAP,
Warszawa / Warsaw, 2011); Labirynt. Zakrety
awangardy — wystawa dziet sztuki z kolekcji Galerii
BWA w Lublinie (BWA, Lublin, 2010); The Perpetual
Dialogue (Andrea Rosen Gallery, Nowy Jork /

New York, 2009); Marek Konieczny. Think crazy
rococo (Art+on, Warszawa / Warsaw, 2009); Marek
Konieczny. DRZEWA na think crazy (Galeria Traffic,
Warszawa / Warsaw, 2006); Marek Konieczny. Think
crazy — gold crazy (Galeria XXI, Warszawa / Warsaw,
2004); Transistart 2003 Sztuka lotu — lot sztuki (CSW /
Centre of Contemporary Art L.aznia, Gdansk, 2003);
Autonomiczny ruch konceptualny w Polsce (Galeria
Stara, BWA Lublin, 2002); Gabinet Intelektualnych
Tortur, Marek Konieczny @ Think Crazy Institute
(Galeria QQ, Krakéw, 1995); Marek Konieczny.
Sklepienie (Galeria Grodzka, Lublin, 1993); Stoliczku
nakryj sie (Babia Géra, 1992); Marek Konieczny. Opera
na rzezbe. Kryptokonserwatyzm. Performance (Mata
Galeria ZPAF-CSW; Galeria Zapiecek, Warszawa /
Warsaw, 1991); Massons (ul. Mostowa 90, Warszawa /
Warsaw, 1990); Stypa na performance (Akademia
Sztuk Pieknych / Academy of Fine Arts, Warszawa /
Warsaw, 1989); Elementy typologii Think Crazy
(BWA Lublin, 1986); Tendencje intelektualne w sztuce
polskiej po 1945 roku (BWA, Lublin, 1985); Marek
Konieczny (SBWA Forma, Warszawa / Warsaw,
1985); Skupienie i ekstaza (Galeria Labirynt, Lublin,
1985); Marek Konieczny. THINK CRAZY z cyklu /
from the series Pokaz jednego dzieta (Dom Artysty
Plastyka, Warszawa / Warsaw, 1980); The Third
Biennale of Sydney — European Dialogue (Sydney,
1979); 12th Annual Avant-Garde Festival (Nowy

Jork / New York, 1975); Think Crazy (Galeria Studio,
Warszawa / Warsaw, 1978); Informacja i emocja
(Muzeum Narodowe w Warszawie / National
Museum in Warsaw, 1975); Informacja-Wyobraznia—
Dziatanie. Antybiennale Plakatu (Galeria
Wspblczesna, Warszawa / Warsaw, 1970).

WYBRANE AKCJE / SELECTED ACTIONS
Tow. Kwasniewski / Comrade Kwasniewski (Warsaw /
Warszawa, 1995); Podwéjny Swiety / Double Saint
(Muzeum Narodowe w Warszawie / National
Museum in Warsaw, 1994); Think Crazy na jedno

oko / Think Crazy for One Eye (Muzeum Narodowe

w Warszawie / National Museum in Warsaw, 1993);
Powrét do zrédet / Return to Sources (Warszawa /
Warsaw, 1986); Kolekcja wenecka / Venice Collection
(Warszawa / Warsaw, 1985); Pézna Warszawska
Jesien / Late Warsaw Autumn (Warszawa / Warsaw,
1985); Martwa natura z rybq i nozem / Still Life with
Fish and Knife (Warszawa / Warsaw, 1984); Bialy
orzet / White Eagle (pracownia artysty / artist studio,
Warszawa / Warsaw, 1983); Przyjecie na stan wojenny /
Party for Martial Law (pracownia artysty / artist
studio, Warszawa /Warsaw, 1982); Jednorozec /
Unicorn, z cyklu / from the series Special Equipment)
(wielokrotnie od / frequently since 1978); Think
Crazy na Kaplice Sykstyriskq / Think Crazy for Sistine
Chapel (instalacja w pracowni / installation in the
studio, 1976-80); Think Crazy na flage / Think Crazy
for Flag (Warszawa / Warsaw, 1975), ChodZzmy na 1
maja / Let’s Join the May Day Parade (Warszawa /
Warsaw, 1973), Festiwal zapachéw / Festival of
Aromas (Elblag, 1971), Widmo wolnosci / Spectre of

Freedom (Warszawa / Warsaw, 1971-72); Widmo na
Sniegu / Spectre on Snow (Warszawa / Warsaw, 1971);
Trwajgca dyskusja / Ongoing Discussion (Warszawa /
Warsaw, 1971); 140 sztuk fioletowego papieru (Nasz
mozot) / 140 Pieces of Purple Paper (Our Toil), Galeria
Wspblczesna, Warsawa / Warsaw, 1970); 0,15
kontakt / 0.15 Contact (Warszawa / Warsaw, 1970);
Wrzué tu co$ / Drop Something in Here (Warszawa /
Warsaw, 1968-69).

PRACE W ZBIORACH / WORKS IN COLLECTIONS
Muzeum Narodowe w Warszawie; Dada Research
Center, Niemcy / Germany; Fundacié Joan Mir6,
Centre d’Estudis d’Art Contemporani, Barcelona;
Franklin Furnance Archiv, New York; Institute

of Contemporary Art, Los Angeles; Galeria de
Mangelang, Groningen; Galeria Studio, Warszawa
iw kolekcjach prywatnych / and private collections.

Goscinna pracownia Marka Koniecznego, Akademia Sztuk
Pieknych, Warszawa / Marek Konieczny guest studio,
Academy of Fine Arts, Warsaw, 1989/90

od lewej / from left: Marek Konieczny, Piotr Uklanski,
Artur Dynowski, Cezary Bodzianowski

Program edukacyjny towarzyszgcy wystawie

Educational programme accompanying the exhibition

16 grudnia (niedziela), godz. 12.15
Oprowadzanie kuratorskie Marii Brewifiskiej
zbiérka w holu gtéwnym, wstep w cenie biletu

17 stycznia (czwartek), godz. 18
Pokaz filméw archiwalnych i materiatéw
dokumentujgcych akcje artystyczne Marka
Koniecznego oraz prowadzong przez niego goscinng
pracownie w warszawskiej Akademii Sztuk Pieknych
sala multimedialna, wstep wolny

29 stycznia (pigtek), godz. 12.15
Spotkanie z cyklu Patrzeé¢/Zobaczyé. Sztuka
wspéfczesna i seniorzy
prowadzenie: Alicja Korpysz
zapisy: Joanna Kinowska,
j.kinowska@zacheta.art.pl; 22 556 96 96
zbiérka w holu gtéwnym, wstep wolny

W kazdg niedziele o godz. 12.15 zwiedzanie
z przewodnikiem
spotkanie w holu gtéwnym, oprowadzanie w cenie
biletu wstepu

Warsztaty
Przez caty czas trwania wystawy prowadzimy
warsztaty dla mtodziezy.
Koszt: 150 zt od grupy do 30 os6b
(gimnazjum i liceum); czas trwania: ok. 1,5 godziny

Oprowadzanie w jezyku polskim, angielskim,
niemieckim lub francuskim
koszt: grupa od 1 do 10 oséb: 150 zt + 0 zt za bilety
wstepu
grupa powyzej 10 os6b: 150 zt + bilety wstepu
(10 os6b wstep wolny)
grupa moze liczy¢ maksymalnie 30 oséb
Informacje i zapisy: Anna Zdzieborska,
a.zdzieborska@zacheta.art.pl, 22 556 96 42
Wiecej informacji
o programie i szczegdtowe tematy warsztatéw:
www.zacheta.art.pl w zaktadkach:
wydarzenia i edukacja

16th December (Sunday), 12.15
Guided tour with Maria Brewifska
meeting in the main hall, admission included
in entrance fee

17th January (Thursday), 6 pm
Presentation of archival films and materials
documenting Marek Konieczny’s artistic actions
and his guest studio at the Warsaw Academy
of Fine Arts
multimedia room, admission free

29th January (Friday), 12.15
Meeting from the Look/See. Contemporary Art
and Seniors series
moderation: Alicja Korpysz
by sign-up: Joanna Kinowska,
j.kinowska@zacheta.art.pl; +48 22 556 96 96
meeting in the main hall, admission free

Guided tour every Sunday at 12.15
meeting in the main hall
admission included in entrance fee

Workshops
We run workshops for teenagers for the duration
of the exhibition. Cost: 150 zt per group of up to
30 participants (middle and secondary school);
duration: c. 1.5 hours

Guided tours are available in Polish, English,
German and French
groups of 1-10 people — 150 zl + O zl for entrance
tickets
groups of more than 10 people — 150 z| + entrance
tickets (10 people admitted free); groups up
to a maximum of 30 people
Information and booking: Anna Zdzieborska,
a.zdzieborska@zacheta.art.pl; +48 22 556 96 42

Find more detailed information
about the programme and workshops at:
www.zacheta.art.pl/events and education
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